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Na sam „Dodatek11 prenumerować niemożna.

Kraków 10 Lutego -  Wtorek. Rok 1857.
Przyjmują się do umieszczania w Inseratach.

O G Ł O S Z E N IA . ODEZW Y, UW IADOM IENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty -  
crąoe się przem ysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 3 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno t0  kr. na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prenumeraoyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bićra Ezpedycyi Ceasu.

f j l s t y  reklamacyjne uieopieczętowane nieulegają frankowaniu
L is t y  hiefrankowane nieprzyjmują się.

iKjf* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

li rab ów  9 lutego.
Otwarcie parlamentu angielskiego, nota 

Monitora w przedmiocie połączenia Księstw 
Naddunajskich i bliska ewakuacya Grecyi 
przez wojska francusko-angielskie — są gf®" 
wnemi wypadkami w polityce e u ro p e js k ie j ,  
jakie nam ubiegły tydzień przekazał.

Mowa tronowa angielska była jak zawsze 
suchym programatem polityki,do ktorego ko­
mentarz dostarczyć mają dopiero dyskusye 
w obu Izbach. Tym razem programat sta­
wiony przez ministeryum, był nawet ostro­
żniejszy niż kiedykolwiek, trzymał się bar­
dzo ściśle obecnej sytuacyi, nie dotykając wni- 
czem prawie przyszłości. Możnaby w tem u- 
patrywać symptomat wielkiej niepewności co 
do dalszego biegu polityki europojskiej.

Z  bieżących kwestyj, mowa tronowa co do 
jednej tylko kwestyi neufchatelskiej zapowiada 
bliskie rozwiązanie zadawalniające i zaszczy­
tne, a nie wyrażając nawet dla której strony. 
Spodziewać się należy, że dla obudwu 
bo inaczej o ukończeniu nawet tej sprawy 
wątpićby można. Dodajmy, że niektóre dzien­
niki utrzymują, iż nie jest jeszcze rzeczy 
zupełnie pewną, aby Paryż miał być sta­
nowczo wyznaczonym na miejsce przyszłych 
konferencyj; że zwłoka w negocyacyach za­
czyna niepokoić umysły w Szwajcaryi, do 
czego przyczyniają się krążące wersye o in- 
strukcyach, jakie miał odebrać Dr Kern peł­
nomocnik szwajcarski, o warunkach, jakie 
stawia gabinet b irliński. Ale takowe pogło­
ski są nieuchronne, a niecierpliwość publi­
czności objawiać się zwykła p r z y  każdych ne­
gocyacyach i niczego nie dowodzi.

Ustęp mowy tronowej, tyczący się sporu 
neapolitańskiego, jest tak suchy i jeżeli powie­
dzieć wolno, lak sztywny, że nie pozwala się 
domyślać wcale zamiarów rządu angielskie­
go w tej sprawie. Może po złożeniu doku­
m e n t ó w  dyplomatycznych, dyskusya nad niemi 
zdobędzie na ministrach jakowe oświadcze­
nie. Kwestya ta pomimo chwilowego jej za­
wieszenia, nie jest bynajmniej na drodze spo­
kojnego załatwienia, i zagraża zawsze nie- 
bezpiecznem dla Europy zawikłaniem. W e ­
dług doniesień całej prawie europejskiej pra­
sy żywioły nieukontentowania gromadzą się 
coraz więcej w Neapolu, i coraz więcej 
zwracają na ten kraj baczność gabinetów.

Co do kwestyi perskiej, mowa tronowa po­
dając fakta nie wyjawiła również dalszych 
zamiarów. Ale w każdym razie przekonaliś­
my się z niej dowodnie, żeśmy się nie my­
lili utrzymując, iż wieść o przyjęciu ultima­
tum angielskiego przez Persyę po stracie 
Buszyru była płonną. Dwór perski jak się 
zdaje odesłał to ultimatum do Europy, i 
Feruk chan ma polecenie traktować w tym 
względzie z gabinetem angielskim, zapewnie 
za pośrednictwem Francyi.

Times uprzedzając mowę tranową dono­
s ił, że będzie w niej ustęp świadczący r- 
zadowoleniu Anglii z przywróconych przy 
jaznych stosunków z tem państwem. Ustępu 
tego niema, a niektóre dzienniki utrzymują, 
że wyjętym został z mowy w ostatniej chwili 
z powodu noty rosyjskiej, która oświadcza 
się bardzo energicznie za niepodległością i 
nietykalnością Persyi, lubo doradza jej ustą­
pienie z Heratu.

O Chinach mało  także dowiadujemy się 
z mowy tronowej, nie wiemy jakie granice 
Anglia wojnie tej zakreśla. Piszą, że Ame­
rykanie usunęli się od udziału wojennego; 
Francya trzyma się także na uboczu wtte 
sprawie, rzecz cała zdaje się oddana wy­
łącznie W . Brytanii.

Jak  w polityce zewnętrznej tak i w po­
lityce wewnętrznej programat ministeryalny 
angielski nie odkrył dalszych widoków. 0 -  
•wiadczył się za ttatu quo , nie wspomniał

o income tax  o której tak wiele rozprawiają, 
a w dyskusyi nad adresem odesłał tę spra­
wę do chwili gdy budżet przedstawionym 
zostanie. Pomimo przewidywań, że gabinet 
silną spotka w parlamencie opozycyę, że 
mowa tronowa powszechne wywoła nieukon- 
tentowanie, adres do królowej zawotowany 
został bez żadnej poprawki. Wymowa hr. 
Derby i p. D’Israelego pozostała bez sku­
tku. Lord Palmerston zwykłą sobie ironią i 
sarkazmem usunął wszystkie zarzuty. Dy­
skusya też nad adresem potwierdza nas 
w mniemaniu objawionem przed ośmiu dnia­
mi, że nie zagraża temu ministrowi bliski 
upadek. Anglia potrzebuje go w polityce ze­
wnętrznej, bo kwestya wschodnia nie skoń­
czona, a w innych trudnoby się obejść bez 
niego; w polityce zaś wewnętrznej torysi i 
peeliści lubo go atakują, są jednak aż nadto 
przekonani, że partya zachowawcza w Anglii 
silną ma w nim podporę. Nikt zresztą nie u- 
mie tak dogodzić duchowi narodu angielskie­
go, jak lord Palmerston. W  razie danym 
wnosić można, iż nie wahałby się rozwiązać 
parlamentu i przedsięwziąść nowe wybory, 
na coby się stronnictwo arystokratyczne nie 
łatwo wystawić chciało.

Drugim wypadkiem ważnym w polityce, 
jest nota Monitora, którą czytelnicy znajdą 
we właściwej rubryce. Jest ona dosyć wyra­
źną, objaśniać jej niepotrzeba. Jeszcze na kon- 
ferencyach wiedeńskich, Francya przemawiała 
za połączeniem Księstw Naddunajskich. Nie 
porzuciła tej myśli i popierają, zasadzając się 
n a  duclm i w y r a z a c h  t r a k ta tu  z 3 0 g o  m a r ­
c a  r .  z. Rząd f r a n c u s k i  c z y n ią c  to , p o s tę p u je  
loicznie; a nadto zapominać nie trzeba, że 
twestya połączenia Księstw Naddunajskich, 
est kwestyą popularną we Francyi. Zdaje 

się więc, że nadeszła chwila, gdzie sprawa 
ta zostanie rozstrzygniętą. W isiała ona nad 
yplomacyą europejską od początku nego- 

cyacyj w sprawie wschodniej. Dotykano się 
ej bardzo orstrożnie, bo przewidywano, że 
est wielce drażliwą. W szelako zgryść o- 
rzech jakkolwiek twardy, raz wypada ko­
niecznie. Może to być kamieniem probier­
czym dla istniejących przymierzy, które s ię 
w lej sprawie wyraźnie krzyżują, i dla tego 
słusznie bardzo nota Monitora jako pier­
wsza stanowcza odezwa w tej sprawie, zwra­
ca na siebie ogólną uwagę.

Nakoniec donoszą depesze telegraficzne, 
że okręty francuskie i angielskie wypłynęły 
uż aby zabrać wojska zajmujące dotąd I e- 
oponez. Wnosićby stąd należało, że rząd 

grecki zdołał nareszcie dać państwom za­
chodnim dostateczne rękojmie, tak co do kie­
runku swej polityki jako też co do stanu swyc i 
inansów, że potrafił wykorzenić łotrostwo 
niepokojące mieszkańców, słowem, że zasłu-

cisk jakiego niemiały w oryginale. Jedno i 
drugie nie uderza nas w postępowaniu P o - 
sener Zeituny: ucieka się ona i do tych 
sposobików, aby zaszkodzić pismu, którego 
umiarkowane bezstronne i niepodległe sta­
nowisko drażni ją  tem więcej, że w prowin- 
cyi w której wychodzi, nie spotyka żadnej 
dziennikarskiej opozycyi. Posener Zeitung 
otworzyła nawet w kolumnach swoich oso­
bną dla rozbioru naszego dziennika stałą 
rubrykę; mniejsza o to : nie lękamy się i ta­
kiej jeszcze kontroli. Lecz wymieniać pu­
blicznie nazwisko korespondenta którego nie 
ma na podpisie, jest zawsze nieuczciwie; a -  
Ie wymieniać go właśnie w chwili gdy pół- 
urzędowy dziennik francuski Constitutionnel 
doniesieniu jego zaprzecza, w chwili, gdy 
numer dziennika naszego w którym list jego 
się znajduje, został na pocztach pruskich 
przytrzymany, jest po prostu denuncyacyą. 
Niewiedzieliśmy dotąd, że w rzędzie moral­
nych obowiązków przyjętych przez Posener 
Zeituny mieści się także i denuncyacya; 
lecz to wiemy, że prawa drukowe tak u nas 
jak i w państwie pruskiem niewymagają te­
go od dzienników i że rządy, jeśliby im za­
leżało na wywiedzeniu się nazwisk kores­
pondentów, miałyby do tego właściwą dro­
g ę , to jest warunek kładzenia podpisów, 
jak to się dzieje we Francyi.

Nie mogąc iść z Posener Zeitung na tej 
drodze o lepsze, przewidujemy, iż nieraz 
nam przyjdzie zapewne pozostać jej na przy­
szłość dłużnymi odpowiedzi.

Korespondencya Czasu.

żył sobie na zupełne zaufanie obu mocarstw 
ctóre do tej chwili uznawały za stosowne 
rozciągać nad nim zbrojną opiekę. Ale przez 
wzgląd że to tak prędko nastąpiło, nasuwa się 
myśl, iź do owej szybkiej ewakuacyi przyczy­
nił się może termin d. 30 marca naznaczony 
w drugich konferencyach paryskich na Ogól­
ną ewakuacyę Turcyi. Nie chciano może zo­
stawić najmniejszego nawet pozoru do nowej 
zwłoki.

Posener Zeitung w numerze swoim z d. 
7go b. m. podawszy ustęp złożony ze skraw­
ków kilku naszych korespondencyj paty" 
skich, kończy temi słowy: „Tak moralizuje 
w Czasie pan Leszyński podrzędny urzę­
dnik paryski".

W yław iać z listów pewne okresy l U_ 
stępy i składać je dowolnie, jest brakiem 
dobrej wiary; drukować zaś pewne z po­
śród nich wyrazy ogromnemi czcionkami, jest 
to podnosić ich znaczenie i kłaść na nie na-

W i e d e ó  7 lutego, 
a" Mówią znowu że N. Państwo pozostaną w Medyo- 

lanie n i  do d. 20  b. m. Minister bar. Bach towarzyszyć 
ma N. Państwu w podróży do innych miast Lombardyi, 
które Cesarstwo chcą zwiedzić przed powrotem do We- 
necyi. Czy N. Pani pozostanie w Wenecyi prze* zimę, 
niewiadomo. To tylko pewna, że wiadomości o zdrowiu 
Cesarzowej są zupełnie zaspakajające. W Wenecyi Ce 
sarstwo zastaną zapewne jeszcze księżną Parmy, któ­
ra tam zjechała dla odwiedzenia hr. Chamborda. Księ­
żna Btrry i książę Della Grazia (Lucchesi Palli) są 
także obecnie w Wenecyi, lecz mają się udać do Nea 
polu około 20go t. m. Obecność bar. Bacha przy Cesa­
rzu aż do końca podróży, potwierdza ogólne mniemanie, 
że w administracyi wewnętrznej prowincyj lombardo- 
weneckich zajdą znaczne zmiany. Bar. Bruck oczeki 
wanym tu jest w przyszłym tygodniu. Mr. Buol pozo­
stanie przy Cesarzu aż do wyjnzdu z Medyolanu.

Dzienniki tutejsze zajmują się dsiś notą Monitora 
(p. Francya) o połączeniu Księstw Naddunajskich. Osi 
Deutsche Post  uważa to za manewr wystosowany do 
p o i  tyki wewnętrznej Francyi. Oester. Z tg  w dzi w tym 
zamiarze tylne drzwi do innych kwestyj. Lecz oba te 
organa biorą rzecz zimno i zdają się dawać zapewnie­
nie , że Austrya i Anglia nie odstąpią Porty, do której 
zdania M onitor  sam się odwołuje. Jest to więc kwe­
stya nie tak zastraszająca w swych następstwach jakby 
sie to zdawać mogło.

Gabinety tak paryski jak  londyński, biorą się znowu 
do kwestyi neapolitańskiej. Czy ta kwestya nie jest 
w jakim związku z połączeniem Księstw Naddunajskich, 
za którem przemawia Francya, to pokaże się później. 
Dotąd Anglia i Francya, lubo szły razem w Neapolu, 
różniły się co do ostatecznych widoków. Gabinet tutej­
szy trzyma się Anglii w obu tych sporach. Lecz to pe­
wna, że teraz w Neapolu na nowo przemawia za refor­
mami i amnestyą. Czy głos i przykład przekonają króla? 
)otąd mało nadziei.

Od dwóch dni mrozy do 10 stopni. Pogoda piękna.

. ? nad dolnej Elby 6  lutego.
Zaaje s .ę , ze nagłe załatwienie sprawy neufohatel- 

skiej wstrzymało wysłanie noty duńskićj. Może też 
agitscya wzmagająca się skandynawizmu nie jest bez 
wpływu. Przed kilku dniami wyszło dziełko w Ko­
penhadze wydane przez szwagra księcia Chrystyana 
Duńskiego i następcy tronu, barona Fineke, który pro 
ponuje obustronną adopcyę domów panujących półno­
cnych (w  Szwecyi i D ani) licząc w to i rodzinę 
księcia Chrystyana. W razie, gdyby unia skandynaw­
ska przyszła do sku tku , Holsztyn i Lawenburg wy­
dzielone z niej być mają. Oto pomysł p. barona Fineke. 
Ministeryum w Kopenhadie wiele ma kłopotu z.opo- 
cycyą i ze stanami obraduj ącemi w Szlezwiku. -
dzkie gazety ogłaszają projekt do ugidy o m» ‘ « 
opłat na Sundzie. Dania wyrzekąjąc się tych opłat,

obowiązuje się utrzyro&hie latarń morskich na drogach 
morskich z morza północnego do Bałtyku prowadzących, 
na Bełtach i u brzegów sw oich, pilctrryę z taryfą umiar­
kow aną, uwolnienie od opłat niektórych rzek spław- 
nych, kanałów, zniżenie ceł transitowych do 16 szy­
lingów od 500 funtów duńskich itd. Za to wypłaco­
ną będzie Danii od kontraktujących z nią mocarstw 
(Anglii, Francyi, Prus i Austryi) summa 30,570,698 
milionów rixdal rów (1 rixdaler ~  4 '/„  zfp.) w półro­
cznych ratach w ciągu 20 1st. Dania zastrzega sobie 
prawo ugody specyalnej z mocarstwami nieprzystąpu- 
jącemi do tego traktatu. .

Zima po raz trzeci zamknęła Elbę. Żegluga zawie­
szona. W takim czasie kupiec hamburski reguluje swe 
interesa; zawiązuje nowe, zwraca wzrok na południe, 
wschód i północ, na kraje nie nadmorskie. Huczą się 
w Hamburgu stronnictwo postępu w Jonie kupców, dą­
żące do uwolnienia się z więzów starśj rutyny. Końcem 
przeprowadzenia reform koniecznych, kroki wstępne już 
rozpoczęto. Donosiłem w ostatnim liżcie o zamiarach 
ns wielką skalę. Dowiaduję s ię , że rzeczywiście w Pru­
sach i Austryi, ja łb  też u rządów mniejszych państw 
niemieckich, działają w tśj myśli delegowani z Ham­
burga wysłani. Doniosę później o skutkach, po kto- 
rych wiele s^bie obiecują.

J p a r y ś  4_ lutego.
Sprawa neufchatelska układa sie w Paryżu między 

hr. Hatzfeld, doktorem Kern i hr. Walewskim a właści­
wie Cesarzem. Kemec układów się przybliża. Jak się 
skończą układy, zbierze się konfereneya, która układ 
tylko podpisze. Na usilne żądanie Szwajcaryi i Prus, 
Anglia zgodziła się, aby konfereneya zebrała się w Pa­
ryżu. Angielska mowa tronowa nazwała Cesarza do­
stojnym sprzymierzeńcem. Wyrażenie było stósowne. 
Co powiedziała mowa tronowa o sprawie perskiej nie 
jest bardzo jasnem. Wypadki rzecz tę wyświecą, ale nie 
tak prędko jakbyśmy pragnęli. Okólnik księcia Gorcza- 
kowa wyrażający niechęć ftosyi do wdania się w spra­
wę perską, jest brany za dowód, że przymierze zacho­
dnie nie traci na sile, że Rosya niedowierza. Debaty try­
um fują. Nie wierayty on# nigdy, aby R o sy a  m ogła  się 
wdać czynnie w zatargi perskie. Odbieram ważne za­
pewnienie, że bombardowaie Kantonu nie poróżniło An­
glii z Francyq, ie  wyprawa wspólna nastąpi i że dwa 
morskie państwa postąpią zgodnie w Chinach. Zape- 
wniąją mnie także, że Francya nie myśli o dochodze­
niu praw sw oith do wyspy Karrak, że zaw iesia 
interesa zewnętrzne i ogranicza się na polityce we­
wnętrznej. Oszczędność, to główny dziś cel rządu 
francuzkiego. Minister wojny zaprowadia oszczędność 
nawet w małych szczegółach. Na jego polecenie ofice­
rowie jazdy i sztabu odebrali rozkaz zachowania tylko 
po jednym koniu w miejsce dwóch lub trzech, do któ­
rych mieli prawo. Skarb zyska na tem z milion, bo 
będzie dostarczał mniej furażu. Dotąd wojsko liniowe 
trzymało załogę w Wersalu, w którym pobierało żołd 
paryzki. Od dziś dnia traci ten przywilej i zostanie za­
stąpione przez gwardyę, której żołd wszędzie jednaki. 
Mówią, że z przyczyny oszczędności nie będzie obozu 
pod Suippes, a przynajmniej, że obóz nie będiie li­
czny.

Independance donosi, że książę Jussupow daje bal 
w Paryżu, a on jest w Nizzy. Do Nizzy pojechał tak­
że hr. Kisielew zostawiając w zastępstwie p. Bełabina. 
H r .  Kisielew ambasador w Rzymie, uda się r ó w n i e ż  
do Nizzy. Na wiosnę, a raczćj w drugi*)’ połowie po­
stu Cesarzowa rosyjska matka uda się do RzymIj- 
Spodziewany jest w marcu lub kwietniu w P aryżu  kroi 
Bawarski, spodziewany jest także król Saski.

L is ty  prywatne donoszą, że w pracy w ew nętrzną), 
której oddąją się dzisiaj wszystkie narody, 
napotyka trudności ze strony szlachty i 
c h o w ie ń s tw a . Szlachta i wyższe duchowienstw p - 
ciwiają się systematycznie wszelkim reformom, 
czy nie słusznie, patryotyczny i światły g 
„ Ł  w tem „ j ę k , .
postępy, me widać j u ż w  " ‘̂ ^ i r ó ż u j i c y c h  Fran- 
działu społecznego, który O w inęła  się i przy.

ASSSU 5T-ST*—*

i religijnych, prac* wewnętrzna Francyi wyrodzila róine 
wadv miedzy któremi zbytek i ambieya odgrywają gtó-
w A r  “ V *  b,« p - c i * , " , ,  d i i , , .
szvm C o n s t i t u t i o n n e l u .  P. de Cćsena zaleca umiarzo- 
w anie i pafryotyzm, a potępia tak zwany indywidualizm. 
Na indyw idualizm  uderza także p. White autor dzieła 
Indioidu et Etat. Panowie de Cesćna i White pisarze 
cesarscy , me spostrzegąją, j e wykładąją tęż samą do­
ktrynę co Ludwik Blanc. Przykład Anglii pokazuje nam, 
że  indywidualizm nie jest złą rzeczą, lec* że potrzeba 
aby był ożywiony ideą polityczną i moralną i aby in- 
stytucye krajowe do tego celu zawsze dążyły. Nie ma 
większego indywidualizmu jak  w Anglii, a nie ma na- 
rodu, któryby tak jednakowo myślał i działał jak  An -
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glia. Idea indywidualności, która podnosi człowieka i i- 
dea państwa, która podnosi narody powinny się łączyć 
a nio pochłaniać.

Dzienniki rozbierają wyrok sądu kasacyjnego wyda­
ny w przedmiocie biuletynów wyborczych. Wyrok ten 
jest ważny, bo rozwjja doktrynę rządową. Rząd chce 
wolności w wyborach, ale nie chce ducha party i w wy­
borach, nie chce dawnych komitetów wyborczych. Chce 
aby kandydat sam się na posła przedstawiał i aby 
mi„dzy nim a wyborcami nie było żadnego pośrednika. 
Inny naród ominąłby te trudności za pomocą dzienni­
ków i wpływów miejscowych, ale we Francyi rewolu­
cyjnej namiątności wjborczej nie dostaje. Widać ozię­
błość w ludziach prowadzących partye. Według osta­
tnich nowin hr. Chambord nie zaleca wstrzymania się 
od wyborów, ale do wyborów nie zachęca. Siecle mo­
cno na to powstaje. Dzienniki rządowe nic jeszcze nie 
mówią o wyborach.

Zam iem ne nałożenie podatku na akcye przemysłowe 
nie narazi bardzo opinii i interesów, bo zrobi się mię­
dzy rządem a kompaniami i podatek będzie nie wielki. 
Tylko dywidendy akcyonaryuszów będą trochę mniej­
sze. Giełda jest zawsze pełna. Przychód z opłat od 
wejścia do giełdy, wynosił w styczniu 120,000 fran. 
W lecie przychód znacznie się zmniejszy. Giełda bar­
dzo jest rada, że rząd ułatwia poszukiwanie złodziejów 
kompanii doków. Tak zuchwałego złodziejstwa dawno 
już Paryż nie widział.

Paryż 4 lutego.
Odpowiedź belgijskiego ministra Vilain XIV na inter- 

pelacyą, która dążyła do wyświecenia czy Verger po­
pełnił zbrodnię w skutek namowy odebranej w czasie 
pobytu swego w Belgii, ściągnęła cierpkie uwagi dzien­
nika la Patrie, z powodu względnego wyrażenia się 
ministra o emigracyach bawiących w Belgii. Inne dzien­
niki rządowe nic o tem nie powiedziały. Verger daje 
powód do licznej polemiki. Le Droit utrzymuje, że 
zbrodniarz nie okazał skruchy przed śmiercią, U niters  
i Gazette de Tribunaux  utrzymują przeciwnie. Verger 
okazał istotnie skruchę, ale dopiero na kilka minut 
przed egzekucyą. Z powodu Vergera S iic le  robi uwa­
gi nad niskością instrukcyi niższego duchowieństwa 
francuzkiego, któremu główną rolę w duchowieństwu na­
znacza.

Ogólne jest zdanie, że sztuka: Question d’Argent 
syna Dumasa jest dobrą i że jest lepszą niż dawna. 
Autor zmienił smak i zbliżył się do Ponsarda i Bar­
riers. Przejadły mu się Damy Kameliowe i demi mon- 
dy. Niektóre dzienniki krytykują go za to, jakby Lore- 
ty miały tylko talizman bawienia publiczności paryzkięj. 
Ostatnia sztuka Dumasa przynieść może mniej pienię­
dzy, ale przyniesie więcśj sławy. Cesarz ma go deko­
rować, Anglicy mąją przetłumaczyć sztukę i przedsta­
wić ją  w Londynie. Syn Dumasa używa dobrćj sławy 
w Paryżu; różni się pod tym względem od ojca. Żyje 
on rządnie, dąje pensyę swój matce i wpływa tak na 
ojca jak na siostrę, która poszła za jednego ftbrykan 
ta z okolicy Chateauroux. Syn Dumasa postępuje jak 
Scribe.

Kardynał Morlot bawi obecnie w swój dawnćj dye 
cezyi. Obejmie on arcybiskupstwo paryzkie dopiero za 
dwa lub trzy miesiące.

Sąd kryminalny paryzki sądzi od trzech dni 25 o- 
skarżonych o spisek socyalistowski.

Jutro będzie znowu bal w Tuileryach. W ogóle kar­
nawał tegoroczny jest smętny w Paryżu. Mało jest sto­
sunkowo balów, mało jest Anglików. Drożyzna i zby­
tek oddalają wiele rodzin z Paryża albo zmuszają je 
do oszczędności. Ratusz da trzy małe bale, każdy po 
tysiąc osób. Wieczory prywatne francuzkie nie zalecają 
się wesołością. Paryżowi przyjadły się i bale. Na wie­
czorach Francuzi przesadzają teraz w milczeniu i szty­
wności Anglików.

Na bulwarach krawiec Dussautoy pokaziye w oknie 
liberyą księcia Małachowy. Jest ona biała wyszyta bor­
tami złożonemi z samych herbów. Nowy książę mie­
szka na Polach elizejskich nie daleko Arc do Triomphe. 
Zajmuje całe pierwsze piętro. Tyle razy go żeniono, że 
teraz oknem wyrzuciłby tego, któryby mu wspomniał 
o żonie. Żenić się on nie myśli mimo rad przyjaciół i 
mimo rad samćj Cesarzowćj.

Utrzymuje się mróz.
Dawniej mieszkanie przyległe pani Lehon zwano n i­

che du fidele a teraz zwią fidele deniche.
Jeden z małych redaktorów Dibatótc, który przed 

coup d’etat za ledwie że miał z czego żyć, ma teraz 
hotel i pięciu lokai. Osiwiał on grąjąc na giełdzie, ale 
ostatecznie przyszedł do wielkiego majątku. Takich 
fortun jest mnostwo w Paryżu, ale mało ich jest sta­
łych. Giełda kocha się w hodie miki eras tibi.

Onegdaj odbył się znowu obiad dawnych uczniów 
Liceum Henryka IV, między ktoremi znajdowały się si­
we głowy i znakomite imiona. Francuzi mają zwyczaj 
pielęgnować przyjaźń szkolną i uważąją ją  za ro(}K(g 
pokrewieństwa. Jest to piękny zwyczaj świadczący o 
ich sercu i ich rozumie. Każda silna spółeczność wy­
maga niezliczonych środków spojnosci.

Ogłoszenie w U niverze jednego artykułu Pr%t glqdu 
* oznańskiego wywołało odpowiedz ojca Gagarina, a 
ta odpowiedź wywołała list p. Lenartowicza z Rzymu.

Mogę ju i donjeść bez niedyskrecyi, że księżniczka 
Izabeba Czartoryska idzie za mąż za hrabiego Działyń- 
skiego z Poznańskiego. Ślub odbędzie się 18go t. m, 
zwycz em angieUkim, to jest bez tańców.

Paryż 4 lutego.
L Otwarcie parlamentu angielskiego przez komi­

sarzy krolowej miało miq8ee dnia wczorajszego i wie­
czorem telegraf domosł nam główniejsze szczegóły a 
dziś dzienniki dały mowę od t onu w całćj jej rozcią­
głości. Nie zawiera w sobie nic nadzwyczajnego, donosi 
tylko że traktat paryski otrzymał zupełne wykonanie; 
ie  spór prusko-helwecki zostanie zgodnie załatwiony, 
że zerwane stosunki z dworem neapolitańakim; ie  po-

postępowanie rządu perskiego wywołało nieprzyjaciel­
skie zatargi między królową angielską a Szachem per­
skim w skutek których posłane z Bombay siły zbrojne 
ząjęły wyspę Karrak i miasto Buszyr a to w celu znie­
wolenia Szacha do zad iść uczynienia słusznym wyma­
ganiom W. Brytanii, naostatek dąje nadiieję, że dwór 
perski uzna za konieczne odpowiedzieć żądaniom An­
glii i wypełnić ściśle warunki przymierza. Między pro­
jektami jakie mąją być podczas sesyi parlamentu wnie 
sione, nie masz wzmianki o income tax, a najważniej­
szy odnosi się do odnowienia przywileju banku an­
gielskiego.

Sprawa neufchatelska jak wiadomo rozstrzygnie się 
w Paryżu na konferencyi mającej się zebrać w bieżą­
cym miesiącu, najprędzej około 20go lutego za po­
wrotem hr. Kisielewa z Nizzy, dokąd wczoraj odjechał. 
Konferencya podpisze tylko układ zgodny jaki strony 
spór wiodące pierwćj ułożą pod wpływem wielkiego 
rozjemcy, jedynego dziś arbitra w sprawach państw eu­
ropejskich. Po jego załatwieniu, Dr. Kern pozostanie 
posłem rzeczypospolitej helwectiej w Paryżu a dotych­
czasowy pułk. Barmann otrzyma zlecenie reprezentowa­
nia jćj interesów w Londynie.

Na parlament przed wszystkiemi innemi sprawami 
wniesiona będzie kwestya neapolitańska potrzebująca 
rychłego rozstrzygnienia. Nie zdaje się bowiem aby 
traktat zawarty z rzecząpospolitą argentyńską a Nea­
polem mógł rozwiązać całkowicie wszystkie trudności 
w jakich dzisiaj znajduje się król neapolitański w swo- 
jem nawet schronieniu w Caserta, gdzie jest więcej 
strzeżony niźli sami więźniowie stanu: Poerio i Settem- 
brini z których pierwszy wzbrania się korzystać z wol­
ności jechania do Buenos-Ayres i zostania osadnikiem 
rzeczypospolitej argentyńskiej. Wysłać go gwałtem nie­
podobna, albowiem artykuł jeden traktatu wyraźnie za­
strzega, że rzeczpospolita przyjmuje tylko jako osadni­
ków tych emigrantów politycznych, którzy dobrowolnie 
zgodzą się na przyjazd.

Co się tyczy wojny |z Persyą, ta może długi czas 
jeszcze pozostać in statu quo, bo Anglicy nieodstępują 
od swoich wymagań, owszem dodali do nich żądanie 
zwrotu kosztów wojennych, a Persowie w tćj chwili 
nie mają powodu nazbyt się spieszyć z przyjęciem po­
dobnych warunków. Dost-Mohameda napady przestały 
ich trwożyć, a Rosya gwarantuje niejako niepodległość 
Perayi z warunkiem odstąpienia odHeratu, na co Szach 
ochotnie się zgadza.

Walker wkrótce zostanie wyrzucony z swoją garstką 
Flibustyerów ze środkowćj Ameryki, więc i tam cisza 
nastanie. Jedne tylko Chiny będą teatrem wojny, ale gdy 

tak daleka nieposłyszemy strzałów armatnich, może­
my sobie wróżyć, że nadejdzie chwila tak pożądana 
od towarzystwa przyjaciół pokoju, w któręj rządy szcze­
rze pomyślą o rozbrojeniu ogólnem i ząjmą się jedynie 
powiększeniem pomyślności świata, moralności, a zatem 
prawdziwego szcięścia swych podwładnych.

Cesarzowa rosyjska matka baw iąca w Nizzy przy­
wołała do siebie hr. Kisielewa z Rzymu aby mu ustnie 
dać mogła instrukeye urządzenia dla nićj kilkomiesię- 
cznego pobytu w tern mieście, dokąd z całym orsza­
kiem swej rodziny ma zamiar udać się w połowie bie­
żącego miesiąca. Na ostatki karnawału gotują dla niej 
w Rzymie bal kostiumowy, a w Paryżu nąj pierwsze 
modniarki ząjęte są dziś robotą kostiumów. Po za Pn- 
ryżem nawet, bez jego pomocy bawić niepodobna.

Nie mogę pojąć istotnej przyczyny dla czego niektó­
re dzienniki, tak często zajmują się księciem Jussupo- 
wem. Czy dla tego, że należy do ambasady, czy też 
że jest bardzo bogaty? Są to pytania oddawna poło­
żone przez Charivari. Ja zaś na nie odpowiem: że 
jako członek poselstwa nie występuje więcćj od innych, 
a jeśli rzecz idzie o bogactwo, to w Rosyi są jeszcze 
bogatsi od niego, a i tu są cudzoziemcy mający ten­
że sam dochód co on a wydający bez porównania wię- 
cćj. Ks. Jussupów nie pojął może swojego położenia 
w towarzystwie paryskiem, przy oszczędności skąc 
inąd chciał zajaśniać błyszczącą liberyą i złoconemi 
powozami i gdzie się pokazał tłum gawiedzi podziwiał 
szerokie galony złote, jaskrawe stroje i dziś jeszcze po 
wyjeździć jego patrzy na rozwieszoną garderobę w skle­
pie krawieckim (Palais de Cristal) z napisem: Lierfee 
de S. A. Ie Prince Jussupow; ale to wystawiło go na 
śmieszność, a w istocie prócz tej jednej zdroiności jest 
to młodzieniec posiadający naukę, wielki miłośnik mu­
zyki i niepospolity kompozytor. Ze sobie zaszkodził, 

byłoby mniejsza; ale satyra dotknąć musiała i jego 
małżonkę, która ze wszystkich względów zasługuje na 
powszechny szacunek. Rozsądna, skromna, bez prze- 

lubiąca literaturę a najwięcej poLką i dla nićj 
poświęcająca z chęcią godziny jakie jćj zostają od ko­
niecznych wizyt i zabaw wieezornych. Z  tego powodu 
dopraszam się dla niej o względy, bo ani się domy­
ślacie, że w jćj osobie ukazać się kiedyś może Druż- 
)acka lub Deotyma.

Lamartine rozpoczął z Nowym Rokiem dalsze ogło­
szenia swoich rozmów czy konferencyj literackich. W 
nowym numerze za Styczeń skreślił życie Rasyna a 
ten jego obraz nie nazbyt jest dlań pochlebny. Chciwy, 
zazdrosny, niewdzięczny, fałszywy nie potrafił sobie za 
życia zyskać by jednego przyjaciela. Ceniąc wielki; je­
go talent, żal jest, że niepodobna cenić człowie­
ka. Na nieszczęście Rasyn był takim jak go Lamar- 

I tine maluje, i Niemcy dla t^j jedynie prtyczyny wyżły 
kładą Kornela i Moliera nad twórcę Andromaki. S hil- 
‘*r * przekąsem powiada o nim-. Królowie Rasyna 
fladą się 8pać zawsze z koroną na g!owie, a królowe
ka°XlV* wyjątlu 8ą mni^  wiecśj lubieżnice Ludwi-

Mamy roztnaitćj natury trybunały roisydzające spra­
wy kryminalne, cywilne, rozwodowe, honorowe, itd. 
Jeden spór o kilkaset franków potrzebuje 9ciu sędziów, 
2 .h  adwokatów, tylu* patronów, woźnych, j-dnego pi- 
sarza „wola redaktor dowcipny dziennika l'Union tn i-  
dicale p. Amadeusz Latour. Co za niedorzeczność i 
głupota, ludzka 1 Maż człowiek ważoiąjsią rzecz do

pilnowania nad zdrowie, a priecież jak płocho sobie 
postępuje, gdy nań spadnie choroba. Chwyta pierwsze­
go lepszego lekarza, najczęściej szarlat&na, a kiedy mu
0 grosz chodzi, niemasz dlań dosyć poradników, świa­
tła, pomocy. Czyliby nie było rozsądnie abyśmy po­
myśleli o ustanowieniu trybunatu medycznego, przed
którym stawałby lekarz ordynacyjny chorego i bronił
jego sprawy; przed światłymi sędciami wytaczał tera- 
peutikę, któraby potwierdzoną lub odrzuconą być mogła 
dla takich a takich powodów.* Podnoszę myśl p. La 
tour, jako bardzo trafiającą do przekonania wszystkich 
chorych, którzy na nieszczęście gdy przyjdą do zdro- 
wi8, zaraz o nićj zapomną.

Z powodu §. 9 prawa 3go maja 1844 zakasujące­
go strzelana małych ptasząt, p. Edward Garid z Amiens 
wydał broszurę Les in sec te s , w której dowodzi, że od 
czasu jak wróble i inne ptaszyny odzyskały swobodę
1 opiekę, rzuciły się one żarłocznie na złe i dobre,
pożyteczne i szkodliwe robactwo, a stąd co powstało: 
oto ni mniej ni więcćj, tylko

1845 choroba ziemniaków 
1847 choroba winnic 
184G-7 chor; ba rzepaku 
1849 choroba buraków 
1851 choroba zboża, 

w lat trzy później fasoli, sałaty, melonów.
W pomoc jego narzekaniom przychodzi p. Feliks 

Roubaud i obaj pytają kiedy przyjdzie nareszcie koniec 
tćj obrzydliwości i zepsucia św iata— a myśmy je sa­
mi wywołali, niszcząc myriady pasożytów, owadków dro 
bnych żyjących kosztem szkodliwych, które Opatrzność 
postawiło jedne obok drugich. Ptaki pożarły wido­
mych napastników, a niedościgłe ich oka najniebezpie­
czniejsze swobodnie się rozpładniają po naszych polach 
i sadach. Natura maxime m iranda in  m inim is  to go 
dło towarzystwa entymrJogicznego we Francyi, i nan 
zwracają uwagę nasi autorowie aktu oskarżenia, który 
ma w sobie trochę prawdy, skoro odniesiem do niego 
postrzeżenia pp. Chapelli, Wiederaana i Nees, jakie oni 
czynili nad zniszczonemi zasiekami pszenicy w Stanie 
du Maine (Stan. Zjedn.) w Anglii i Pikardyi. Owad 
składający swe jąja w kłosach pszenicznych zowie się 
ceeidomyia tritici podobny do żółtego komara, i po- 
czwarki wylęgłe są tegoż koloru — nieznosi światła 
słonecznego i w dzień kryje się u kolanka łodygi a 
w nocy wzlatuje na jćj wysokość. Każdy kłos który 
został gniazdem tego komara, traci zieloność, iółknieje 

żadnego niedaje plonu. Na rok następny rolnicy do­
znali podobnćj klęski ale w mniejszych rozmiarach, i 
zauważali w tenczas uczeni dopiero wspomnieni, że się 
ukazał niszczyciel owych komarów, dzień i nocą prze­
śladujący je bezustannie, któremu dali imie niostem - 
ma punctiger. Cóżby się stało z kapustą naszą, gdy­
by gąsienice nie były niszczone przez rodzaj m ikroga- 
sterów , które przeswidrowawszy ich skorupę same 
w środku gąsienic zakładają sobie mieszkanie i wylę­
gły ow ad żyw i się ostatkam i w nętrzności. W szystko 
to prawda, ale żeby konieeznie należało niszczyć pta­
szęta, niezdąje mi się sprawiedliwem zwłaszcza po do­
świadczeniu w Prusiech za Fryderyka W.

Nie mały szereg wypisałem wczoraj nowości teatral­
nych i myślałem żem je wszystkie policzył a ł  oto 
1’U niters m usical zadaje mi fałsz donosząc, ie  w sa­
mej operze wielkićj rozdane są role do nauki następu­
jących sztuk: Ivan la terrible pp. Trianon i Gounod; 
La chasse de Minuit Linmandera; Samson  Dumas i 
Duprez; Maitre Claude S. Georges i Wilfryda d’Indy; 
la Pagode S. Georges i Fauconnier; le Dame des Pr is  
Michel Carró i Gastinal, i nakoaiec la fin du Monde 
Mery i Fel. David, którą to operę powinni przedstawić 
13go czerwca jako w dzień oznaczony przez jakiegoś 
astronoma niemieckiego na dokończenie świata. Ama­
torskim teatrom zalecam prześliczną komedyjkę p, Na- 
daud Porte et fen e tre , którą w tych daiach grano na 
wieczerze danym przez wydawców M usie des families 
dla swoich prenumeratorów.

Wczoraj był ślub córki p. V ille m a in  z &dw. A lla in  
Targć z Angrr._______________ _

JCKAp. Mość najwyźszóm postanowieniem swojem 
z Medyolanu z d. 27 stycznia raczył zamianować 
przy kapitule katedralnój grecko-katolickiój w Prze­
myślu kustosza katedralnego Ajtila Witoszyńskiego 
dziekanem katedralnym, kanonika i kanclerza k o n - | 
gystoryalnego Teodora Łukaszewskiego kustoszem 
katedralnym kanonika i kaznodzieję katedralni 
Leona Kordasiewicza kanclerzem konsystorza, -  
proboszcza grecko-katolickiego w Muiyłowicach Jana 
Trulickiego kaznodzieją katedralnym.

JCKAp. Mość postanowieniem swojem z d. 15 sty­
cznia raczył leśniczemu le j klasy Józefowi Palma- 
rinowi w Stebniku w Drohobyckich dobrach skar­
bowych, uznając długoletnią, wierną i użyteczną 
służbę jego nadać złoty krzyż zasługi z koroną.

tnich dniach z. m. różne zakłady i zbiory artysty­
czne i dzieł sztuki, tudzież pracownie znakomitszych 
malarzy. W dniu 1 b. m. był u dworu koncert, 
na którym znajdował się również panujący król ba­
warski i przeszło 1500 zaproszonych gości. Naza­
ju trz w świetnie przybranym teatrze „Scala“ znaj­
dował się cały dw ór, a w wielkiój loży siedział 
król Maksymilian obok N. Państwa. Tegoż dnia Ce­
sarz Jmć oprowadzał króla Maksymiliana i towarzy­
szył mu w oglądaniu przedmiotów godnych widze­
nia. W  niedzielę były w czterech teatrach maska­
rady, wszystkie pełne publiczności, a po ulicach 8Ż 
do białego dnia uwijały się maski i śpiewem i pso­
tami ożywiały miasto.

Gazeta Wiedeńska w obszernym artykule prze­
chodzi stan królestwa sardyńskiego, wykazując wszy­
stkie jego słabe strony, osobliwie ze względów je o - 
graficznych i etnograficznych i z powodu tradycyj 
nie dozwalających zjednoczenia się żywiołów z so­
bą sprzecznych. Turyn, Genua i wyspa Sardynia są 
to odrębne dla siebie światy. Wprawdzie rząd wiele 
uczynił, budując koleje, by ku Genui ściągnąć ruch 
handlowy, lecz jak lądem Austrya jest dla tego pań­
stwa groźnym sąsiadem, tak od strony morza może 
pierwsza lepsza flota morska jego siłę zniweczyć. 
Wyspa Sardynia jest jeszcze ziemią nieucywilizowa- 
ną. Następnie porównywa taź gazeta stan Lombardyi 
i Piemontu, wykazuje wyższość Medyolanu nad Tu­
rynem pod każdym względem i potępia mocno dzien­
niki piemonckie z powodu nienawiści ich ku Austryi 
i przekręcania z Medyolanu doniesień, tudzież usiło­
wań, aby osłabić wrażenie pobytem cesarskim w Me- 
dyolanie uczynione. Równocześnie z tym artykułem 
znajdujemy w Constitulionnelu  wzmiankę w liście tu - 
ryńskim, iż gabinet wiedeński wystosował do rządu 
sardyńskiego notę z powodu postępowania dzienników 
piemonckich. Nadejście tej noty miało być przyczyną, 
dla której król Wiktor Emanuel przyspieszył powrót
Zm ierzał n*e za*)aw‘łVSzy parę dni w Genui jak

— ^mpor. bar. Garizzutt; szef 4tej sekcyi naczel­
nej komendy armu mianowany został nie szefem , 
jak doniesiono 56go pułku piechoty, lecz jego w ła­
ścicielem.

— N. Cesarz Ferdynand i Cesarzowa Marya An­
na ofiarowali 1000 złr. na ukończenie budowy ko­
ścioła w Neuhaus w jurysdykcyi biskupiój St. Pólten.

— J. C. Mość ułaskawił podpalacza Jerzego W . 
Fischamend skazanego w r. 1838 na 20 lat cięż­

kiego więzienia i odsiadującego karę w Spielbergu.
—  J. C. Mość podarował zakładowi córek miło­

sierdzia w Bassano i zakładowi wychowania dziew­
cząt u ś. Krzyża w Wenecyi po 500 złr., klaszto­
rowi Minoritów ś. Łucyi w Wicencyi i klasztorowi 
Obserwantów ś. Pankracego pod Barbarana po 400 
złr., na dom poprawy w Wicencyi 200 złr., jak ró­
wnież znaczną kwotę dla ochronek w Brescii.

— W edług wykazu stanu banku nar. austryackiego 
z miesiąca stycznia, było w gotówce 89,089,296 złr. 
.o 1,848,687 więcój niż przed miesiącem); eskomto 
w Wiedniu 57,546,689 (mniój o 4,320,611). w •»- 
kach filialnych 23,281,755 (w iec* 0 j 14 4 3 o8V

rn*£t9kL n  Pa^ y P“bliczno w ‘’góle 85,848,350
ro i  l o f ą n r w J ’ •p l 0zk,‘ na hiP°teki 3,117,600 
Q7 /i cnn ’ , . I w,$ceJ); ństy zastawne w obiegu

banknoty w obiegu 374,938,197 (mniój974,800; 
o 5,242,888).

D a n i a.
Zeit pisze: Co się tyczy toku sprawy cła na Sun- 

możemy donieść, że w dniu 1 lutego posłowie 
, Francyi i Anglii, wręczyli w nocie zhinrnu,^

dzie,
Prus, » . wręczyli w nocie zbiorowói
projekt traktatu tyczącego się wykupna cła tego'!
Austrya natychmiast przystąpiła do traktatu, rów nież 
miasta wolne tudz.eź Meklemburg, O ldenburg i Ha­
now er ośw iadczyły, ,ź się nań zgadzają. Gdy t r a -

T ,‘6::.rsnor swô  g« mê a,
8 j  -a dawniej juź p rz y z n a ła , p rze to  mo- 
imies^ka * l°  p8l̂ Stwo Prz ystąp ić  do umowy nie-

O gloszenie Towarzystwa K redytow ego . Dyrekcya 
galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredytowego 
czyni niniejszem wiadomo, że dla dogodności po­
siadaczy tutejszych listów zastawnych w Królestwie 
Polskiem zamieszkałych, utworzyła w Warszawie 
ajenturę w domu handlowym Leopolda Kronnenberg, 
który przypadłe kupony i wylogowane jjsty zasta­
w ne, w wartości banknotów austryackich
w ypłacać, tudzież w półroczu upadłości eskompto- 
w ać, wolne od kuponów talony na nowe kupony 
zamieniać, a czasami sprzedażą i kupnem galicyj­
sko stanowych hstow zastawnych trudnić się będzie. 

Lwów dnia 3 lutego 1857.

W ie d e ń  8go lutego. J. c. K. Ap. Mość najwyż- 
szem pismem gabinetewem z Medyolanu pod dniem 
2go b. m. wydanem raczył zamianować J. C. W. 
Arcyksięcia Rajnera prezydentem rady Państwa.

Z Medyolanu donoszą dzienniki z dnia 3go b. m. 
o pobycie cesarskim, iż N. Pan zwiedzał w osta­

Szw ajcarya.
Gaz. de Lauzanne zamieszcza list z Paryźs, w któ­

rym stanowisko nowego nadzwyczajnego posła Szwaj- 
caryi w Paryżu Dra Kern przedstawia jako dość tru­
dne, a to z powodu, jakoby nieumiałon utrzymywać 
tego w tajemnicy co mu było pod sekretem powie­
dziane. Dyplomacya w Paryżu okazuje mu oziębłość, 
Cesarz nie jest przystępny dla niego, a nawet zimny, 
co nie powinno zadziwiać, gdyż rząd francuski miał 
się zdaniem tój gazety dowiedzieć o niedyskrecyi 
posła i jego nieostrożności w wyrażeniach, które mu 
z u it się wymknęły, a które dowodzą, że nieprze- 
szedł jeszcze szkoły dyplomatycznej. Dalój mówi 
taż gazeta o wygadaniu się Dra Kern w Bazylei i Ber­
nie z wielu rzeczy, a mianowicie, iż mu Cesarz po­
kazywać miał listy króla pruskiego i miał mu wyja­
śnić stanowisko Francyi w sprawie neufchatelskiej. 
Wszystko to miało mu zaszkodzić w zjednaniu sobie 
przychylności i podkopać jogo powagę, a w świecie 
urzędowym utrudniło mu jego stosunki.

O r g a n  związkowy Bund  nie tai swego nieukon- 
tentowama z przewłoki jakiej doznaje sprawa neuf­
chatelska. zwajcaryi krążą juź wieści nawet o 
odwołaniu Dra Kern z Paryża, lecz Bund  oznajmi8> 
że Szwajca ya me ma się czego obawiać, albowiem 
przedmio poru posiada w swojem ręku, opóźnie­
nie więc u o niedogodne nie jest szkodliwe zw ła- 

o wojska krajowe mogłyby w potrzebie naszcza
nowo być powołane. 

P r a n c y  a.
Monitor bgłagza na czele swój części urzędowój 

Naddun^kj £rtykul dotyczący reorganizacji Księs^ę



CZAS z Wtorku 10 Lutego 1857
I.„Rząd Cesarza wiedziony był zawsze myślą p o -j porządzeń odnoszących się do rządu kościelnego na 

dwójną w sprawach wschodnich, i jeżeli zamierzał wyspie Norfolk. W przyszły piątek kanclerz skarbu 
w powszechnym interesie polityki zarazem francuskiej j zrobi wniosek obrania komitetu w celu zbadania czyn- 
iouropejnkiej zapewnić niepodległość i utrzymanie pań- jności banku z r. 1844 i banku irlandzkiego i szko- 
stwa ottoma ńskiego, to zarazem jednym z nieustających) ckiego z r. 1848. W  poniedziałek minister spraw 
jegoiab iegów było  polepszenie losum ieszkańcówchrze-i wewnętrznych będzie żądał upoważnienia do przed- 
ściańskich, zostających pod zwierzchnictwem lub len-j stawienia bilu pod nazwą: „Akt zastąpienia w pe- 
nictwem W. Porty. Uważa on za najszczęśliwszy wy- l  wnych wypadkach transportacyi innemi karzmi.* 
nik swojój polityki i s iły  sw ego oręża, iż się przy- j Prokurator jeneralny irlandzki zapowiada iż będzie 
czynił do polepszenia bytu licznych m ieszkańców /żądał wydalenia z I ib y  James Sadleir. P. A. Pellatt 
starając się, aby un nadaną była równość praw is zapowiada, że w  przyszły czwartek uczyni w nio- 
korzyśd wolności religijnej. ?8ek> aby się Izba zebrała w Komitet dla rozebrania

„Rząd cesarski tern bardziój był skłonnym tak f podatku nałożonego na dochody i własności, 
postępować, iż przekonany b y ł, źe służy zarazem? Po odczytaniu mowy tronowej p. Ramsden robi 
sprawie ludzkości i cywilizacyi oraz popiera św iatłe i I wniosek adresu w odpowiedzi na tęż mowę. P 
dobroczynne rozporządzenia rządu ottomańskiego. sAgnew popiera wniosek adresu.

„Pomiędzy mieszkańcami cbrześciańskiemi, znajdo-1 W chwili odejścia poczty p. D’Israeli w Izbie 
wali się mieszkańcy Serbii, W ołoszczyzny i M ołda-j przemawiał, 
wii w położeniu wyłącznem. Posiadając instytucyej a -  *
własne, u iyw ały  one dawnych swobód i przy w ile -1 ’ a ® ® 115 '$ •
jów ; chodziło zatem o to, aby im zi pewnić utrzy-j K or A u str. prostuje podaną ostatnim razem wia- 
mame tych koizyści, oddając je  pod gwarancyą p ra-| domość z  G azety w en eck iej, że Mgnor Pacca udał 
wa europejskiego i czerpać tamże nowe żyw ioły po-1 się do Civita-Vecchia naprzeciw cesarzowej rosvi- 
rządku i dobrego bytu kraju. Z tego to zapatrując I skiój wdo-vie, gdyż wiadomość ta polega zapewne
się stanowiska, kongres paryski zad ecy d o w a ł, ź e |n a  jakiejś om yłce W ed łin r hnwlnm lis tu  » n™ m!1 . * , ± -i _ - - -  ' . — r - v » v „ ™ ,o ,w c,..
księstwa M cłdo-W oło,kie winny będą zamianować z 5go. f i s a n e L d o  t o S e * a z e tv ^ c L r z iw a  d n „ Z  " ^  * Y t ’ ‘ nieI'r^ ! a g a n ą  opi-
dwa zgromadzenia lub dywany ad  hoc mające m i- ! m» tam przybyć na wiosnę i / s t  t ?  n ! I  r Z i ^ ? 1?- r r » t  J e / nie Przez otwarte dzia- 
syę wyrażenia życzeń tych p ro^acyj wskazania o głębokŁj ^boTeścf ‘j j % % % £  S 1  liler i‘" ™
» * . ,  j .k i .1 , ,  p r o w a d ź  naleiolo w ,ch ,, h„J La „ „ „

.W  pierwszym r ,» d ™  .ych zm i.„  M .« lu . l„ c b ,  5 ^ , ' " S  u Z Z "  “  “ ł* M . 8 »  n isL Ź , A
znajduje się bezwątpienia połączenie Małdawii i W o- jak się zdaTe do Parvźa g ’ Y WyJech“ć "awet «as^  ą « w n ą  rozrywką w towarzyskich z e -
t o , L i m  poi H o b .Im m istracyq. Bz?d c e » r ,k i '  V i ,  ,  ,  25, „  z. rozm bw , i potóm
pochwycił natura ną p , jaką mu nastręczał I podaje niejakie szczegóły  zamachu na życie arcy-
kongres paryski, aby orzec formalnie na korzyść! biskupa w Matera. Pewien ksiądz— pisze ona— rzu-
tego_ połączen.a.  , I e ił się w  zakrystyi tamecznej katedry ze sztyletem

„Już na on e cneyach wiedeńskich pełnomocnik |  w ręku na arcybiskupa i byłby go przebił, gdyby 
? aUh w ^ SW1K C połączenie najlepszą jestljed en  z kanoników nie był swojego pasterza zasta-
kom i yą, aby zapewnić Mołdawii i W ołoszczy-1  wił. Niestety, padł on ofiarą ugodzony śmiertelnie 
nv «t»/ 1 P1 e!)n3 sprężystość, iżby się z tej stro -lp rzez  mordercę. Złoczyńca ten na nowo rzucił sie
ny stały wałem potrzebnym dla niepodległości te-1  na arcybiskupa, który się ratował ucieczką w biegł-  
rytoryum ottomańskiego. Rząd cesarski od początku I szy na wąskie i spadziste schody. Zbójca dognał go 
zaraz jasno wyraził swój sposób zapatrywania się na I tam, lecz na szczęście arcybiskup się potknął i z le-  
tę ważną kwestyę. Nie przestawał on obstawać przy I ciał ze schodów zepchnąwszy sobą swojego nar>a 
mm i wymiana zdan jaka się odbyła pomiędzy tym lstnika i w tym upadku nieotrzymawrzy szwanku ani 
rządem i rządami, które inaczej myślą z powodu I od broni jego ani przez stłuczenie się. Morderca 
środków, mających się obrać w Konstantynopolu c o | został natychmiast pochwycony, lecz podobno uciekł 
do zwołania dywanów, wzmocniła tylko jego  prze-1 się do udawania, źe jest obłąkany. Pomimo sw oie-  
koname. Nie wątpi on , że przekonanie to weźmie Ig o  stanu kapłańskiego miał on zawsze bardzo zła 
górę w naradach mocarstw, gdyż zdaje mu się nie-1 reputacyę.
podobnem, aby mocarstwo, które pomiędzy w szyst- Gaz. Wiedeńska  przytacza następne doniesienie
n w nn8JT ęeej, ' T ^ T T  w td) kwestyi, nie z turyńskiej Coresp. italienne  o tój samej zbrodni 
uznało, gdy nadejdzie chwila głębszego rozbioru, źe Okropna zbrodnio popełnioną została w Dierwszwh 

lldreby dlań b ,(„  „ o ,  „ k 0j - l  d„lBCh . / g o d J C“ ' T l S
Kią bezp .eczeń /w a 1 n iepodległości, a d a  mieszkań- stycznia) w Matera, w prowincyi BasilicatI W cza

“ L S dsbrr  b5,,u>- ni8 -  H -  n z
zw ierźchnic?L ę nit  zgadzał0 zuPei nie z prawamiIcerenzy czytał mszę w kościele metropolitalnym, i 
zwierzchnictwa wykonywanemi obecnie przezI klęczał przed ołtarzem w asystencyi kanonika Bok- 
rortę względnie prowincyj nadduuajskich.“ I santo, ksiądz pewien nazwiskiem Ancona rzucił się

A n g l i a  I na arcybisliuPa Z0 sztyletem w ręku aby go ugodzić;
s  * I Kanonik przeszkodził wykonaniu tego okropnego za-

Na posiedzeniu Izby wyźszój w d. 3 lutego sk ła - l machu, wtedy Ancona dobywszy z kieszeni pistolet 
dają przys^ g 9  biskupi z  Londynu Durham i Gloce-1 dał ognia tuż z bliska i położył kanonika trupem, 
ster których wprowadził arcybiskup z Cantorbsry. I Morderca z dobytym sztyletem gonił arcybiskupa 

Lord Cardigan zapowiada, źe w przyszły czw ar-lobaj upadli a upadek ten przeszkodził na szczęście  
tek zada ministrowi wojny niektórejfpytania d o ty -1 mordercy w użyciu sztyletu. Tymczasem lud przy- 
czące ostatniej wojny. I skoczywszy rozbroił mordercę i oddał go  w ręce

Lord kanclerz odczytuje mowę tronową. Izba I siły  zbrojnej. Straszna ta zbrodnia, którój powoi 
rzedstawia w tej chwili lizyonomią nader ożywioną. |  nieznany, rozniosła smutek i oburzenie między mie-

odwagę powiedzieć — źe branie akcydensów i rab u -jg ifk ^ y  i zamvśl« zninć WantAn ; i,„
s^oścT^tan S« S „ 1 t8k rzqdow ś^  j»k prywatnej w ła- kojmię wykonania trakt,.,, z 1842 roku. cJy j^dlak  
snosci, ten głęboko zaszczepiony a śmiertelny jad rrąd Indvi anoiplskirh i  i  I  jounah
toczący naszą sp ołeczn ość, ta złowroga odwieczna dane posiłki ^  posiać mu źą-
skała o którą r o z b i ją  się wszelkie wysilenia i pra-lciw koP Per ’i -  l i  to   ̂ h T d ? J i ^ 6"
ce ku dobru , postępowi kraju zmierzające, ta szka- Wprawdzie L ^ b i  w v ^ J f /  l  r? ? wątphwo.
radna wada która nas plami, wyniszcza i bezsilnymi ków złoźony™hg z L 3 c o w  ,  M r A CnU f  Fn
czyn, -  słow em  branie akcydensów zależy jedynie jwa mu na o k r ę t a c h h i  ‘S '
od ruskiej mowy; to jest źe akcydensa i mowa ruska, (użyte są do ^  u
ruska mowa i akcydensa są z sobą w ścisłym  zw iąz-i z Bombaju do Jdnogi “ Z  P wojennych
ku. Innem, słow am i, źe jedynie mowa ruska s k o ń - l—  —  Per*K,eJ-
czyć może sprawę z akcydeosami i rabunkiem, prze-r 
ciwko którym prawa, czujność zwierzchności i w szel­
ka surowość, me tylko u nas lecz wszędzie, są bez- 
władnemi. Powiedziałem , źe gdyby mowa ruska 
chciała, branie akcydensów ustałoby w Rosyi, a na­
wet że zależy to jedynie od użycia rozumnych, szcze-wtrr.h i nTn/orrvoh m A —a *

Kronika miejscowa i zagraniczna.
D- \ 7 8*yczni<* um arł w Bcnonii ces. aus.ryacki 

jenerał major bar. J<5zef  Schneider-Arno tameczny k c  
mendant miasta i p lacu , który 
stał niegdyś w Krakowie.

pewien przeciąg czasu

rych i otwartych" w y r a ż e ń " w 7 ;;z ć 7 Z ;v s tó ?  „ T a  ,  T  J T -  • ’ Jnk donosi D e c k e r  Zlg,
która winna być stróżem moralności w rodziiii^ w u w  band? z ło d z .e iip r z e c h o w y ^ ^  do fetórdj
rzędzie i państwie. Śin w rodzi,,le’ w u‘ !eita °  wie e 0S<5.b1.ekf / 1D?d doAbree°  bywających i

Wiem źe  ni« w nyetk o  co w yiój powiedziałem jest ‘ - • <..„d
dość zrozumiale. Lecz nie stanie się zrozumialszem, 
chociażbym to raz jeszcze powtórzył. Nie może być 
to nawet u nas odrazu pojętem, źe przedewszystki/m  
utworzyć należy silną, surową i nieprzebłaganą opi
n in  n n K li/‘7 n o  o k f l i r o  i o i i i r n in     . ® . F

na- 
imienia

. . .  --------  dotąd 80 do
40 osdb, a codziennie jeszcze pociągaj, kogoś z tego
powodu, nielicząc już tych , których przed sąd wezwano
a którzy bądź za kaucyą bądź jako mniźj obciążeni na
wolnój nodze zostają.

. - . . . ------------------- rozmowy i polem
do popisu z dowcipem, są opowiadania i żarty o ra­
bunku urzędowym, o zręcznych podstępach lub śmia­
łych gwałtach zadziwiającej głupocie lub odznacza­
jących się nadużyciach w urzędzie i w sądzie. Naj­
silniejsza pobutka naszej towarzyskiój wymowy leźv  
w opisywaniu spotkań naszych lub naszych przyja­
ció ł z przekupnóm bezprawiem i w malowaniu o— 
fiar jakieśmy w tera spotkaniu ponieśli. Lecz do 
czegóż posłuży to wszystko co tutaj przytaczam? 
Oto jedynie aby nas przekonać, iż branie akcyden­
sów  i nadużycia są zaprowadzone u nas porząd­
kiem rzeczy, że to z łe  jest niewykorzenione, i źe  
najlepiój j e s t—  nie myśleć o te'm, porzucić w szel­
ką nadzieję, śmiać się z tego, gdy trzeba, a cią­
gnąć korzyść, gdy można.“

C h i n y
London -  G azette  ogłasza urzędowe raporta ad-

, _ * I uaioiiHm nuwuuai u, w liście swym
Ławy oppozycyjne są przepełnione. Iz  Rzymu również o ty® wypadku donosi, dodając,

Po odczytaniu mowy tronowej lord Cork robi l i e  arcybiskup oznajmił, iż mu morderca zaledwie 
wniosek uniżonego adresu do Królowej w zamian I powierzchownie jest znany i niemoże sobie wcale 
jój uprzejmój mowy. Sslach. lord robiąc wzmiankę I przypomnieć, czemby sobie na taką szatańską zemstę 
o ostatniój wojnie z Rosyą, mniema iż mocarstwo I u niego zasłużył. Brat arcybiskupa z zakonu kazno- 
to działało z wielką dwuznacznością względem tra- dziejskiego, przywiózł sam wiadomość o tym srnu- 
ktatu paryzkiego i ze chciało zachować panowanie I tnym wypadku doRzymu. Deutschland żadnych jednak 
sw e nad Dunajem wzbraniając się oddać Bołgrad i I co do samego wypadku nie podaje ssozegćłów- 
opanowując wyspę W ężową. Dzięki niezachwianćj I
stałości mocarstw zachodnich, była ona zmuszoną) **• O S y  a .
oddać niesłuszne swoje zdobycze. Lud angielski z a - j  Dziennikarstwo rosyjskie silnie popiera powstałą dzi- 
sługuje na największe pochwały za to źe popierał J sisj w urzędniczym świacie rosyjskim partyą takzwa- 
rząd swój w oporze stawianym Rosyi. Winszując I nych „czyścicieli*, którzy usiłują oczyścić biórokra- 
sobie załatwienia sprawy neufchatelskiej szlath. lo r d lc y ęo d  nadużyć i przekupstw weszłvch prawie w zwy- 
gorące wyraża życzenia i nadzieje że ssę polepszy CZ8j. Pod tym'względem przoduje dziennikom tygodnik 
byt poddanych Króla O. Sycylii. . p y #  O jczyzn y , wychodzący pod redakcyą Sękow-

Co się tyczy Persyi niemógł nic innego uczynić I sk iego, zwanego w peryodyrznem piśmiennictw ie i 
nad to co uczyn ił, popierając godność swoją orę- w literaturze rosyjskiej to pod tem włeściwem  na- 
żem. Monarcha perski wio źe nie można bezkarnie I zwiskiem, to Pod pseudonimem barona Brambeusa. 
urągać Angla i naruszźć jój prawa. Oto wyjątek artykułu którym tygodnik S y n  Ojczyzny
chowi s  per, 0ddJ°j0 Pochwał* / y c a« kiemu du- r o z p o c z ą ł  Wa,kę z „aduźyciami i przekupstwem za- 

I  „ r 8JW  v ? d/ krai ich byJ S zl\g ą szc zo n em i  w  Rosyi, a który wielkie wrażenie
anffieUUipł. cm • nsgt§Pnie postępowanie władz sprawił w publiczności petersburskiej: 
nos tąp r oo '! ttChlr ch ’ ,,ie mogfy one, f bie r CZJ *S łr iCie rai,i0 słuchajcie, rozmyślajcie,
E r . % S 2  a S b " pr2M CI" ń c ,! “ W “ b0WI ’ - ^  i j h j d . ,  p isic ie .

Lord Derby m ,  . . . .  .  l i  • k . .czernia)cie mię nawet, jeśli chcecie —
wv tronowói mnićiYłmUi e -’ -  .niSdy n iesłyszał m o -lle c z  me ą źcie obojętni i spokojni. Idzie tu bowiem 

Posiedzenie i / ,SGlvyeJ Jak tegoroczne. | o  rzocz największej wagi. Idzie o przywrócenie na- 
nnń7vna s i? przed ! f e . :mŁ™ % 1v 3 lutego roz- szej narodowe, obyczajności, o oczyszczenie naszej 
mnóstwo człmików p Hną,4lą- z £™madzonych jest obywatelskiej czci 0d brzydkiej i szpecącej ją plamy, 
S L  wskaże p i f e ^ er źe dla w y- idzie o zapewnienie postępu i przyszłości naszej oj-. . --"ji-ci z, apowiaaa ze aia wy­
gody Izby niektóre środki które rząd ma
zamiar za ro • przyszły czwartek minister 
spraw stanu w wydziale kolonii żądać będzie za­
mianowania komitetu mającego zbadać sytuacvn po­
siadłości angielskich w Ameryce północnej znaj­
dujących się pod zarządem kompanii zatoki hudsoń- 
skićj i względnie których kompania ta ma przywi­
leje handlowe; żąda on równocześnie pozwolenia 
aby mógł przedstawić bil upoważniający poddanych 
Jój Kr. Mości na wyspach Jonskich aby dopełniali 
zleceń  morskich i wojskowych pod rozkazami ko- 
rony, tudzież inny bil mający na celu zmianę roz-

  - . postępu i przyszłości naszej oj­
czyzny oraz o :? łażenie naszemu wielkodusznemu 
monarsze, iż pojmujemy jeg0 zbawienne środki, i je  
steśmy gotowi s użyć i pomagać mu w tem myślą . 
słow em , tak ja s  wspomagamy go krwią im ieniem. 
Idzie tu o to abyśmy okazali całej naszej kochanój 
ojczyźnie, źe metylko na pupiorze, ale w czynie i 
w życiu jesteśmy jej prawymi synami. Idzie tu o 
rzecz, którą jedynie my ludzie dobrej woli, my pu­
bliczność, my towarzystwo, my Rosyanie przepro­
wadzić zdołamy ku chwale i dobru Rosyi teraźaiej- 
»zej i przyszłej.

Powiedziałem —  a raczój miałem szczęście lub

mirała Seymoura i gubernatora Hong-Kong o wy­
padkach w  Kantonie od 2go do 15go grudnia; ad­
miralskie sprawozdania datowane są na pokładzie 
parowca „Niger* 14go i I5go. W  pierwszym swym ra­
porcie admirał zdaje sprawę z wypadków, które o -  
pisaliśmy już w dzienniku naszym z Ig o  lutego, to 
je s t o wzięciu i zburzeniu warowni F rench-Folly. 
W  drugim doniósłszy o spaleniu wsi N an-p ieu , u -  
karanój za zam ordowanie jednego  A nglika, pisze o 
powtórnem wmieszaniu się Amerykanów do walki 
z Chińczykami, którzy strzelali do statku amery­
kańskiego, i tak kończy swój raport:

„Okręty amerykańskie skończywszy 6go grudnia 
zburzenie warowni Rogatkowych, odpłynęły do Wam- 
poa. Mury tych warowni były nadzwyczaj silnie bu­
dowane z ogromnych odłamów granitowych, i 10  
stóp grube. Otrzymawszy wiadomość, iż w okolicy 
Hong-Kong ukazała się wielka liczba rozbójników 
morskich, posłałem  tam parowiec „Samson*, który 
zniszczył pięć dzunek korsarskich. Gdy w ielko- 
rządzca Kantonu ściągnął wojska z okolicy dla za- 
słonienia miasta, kraj cały znajduje się w  stanie 
zupełnej desorganizacyi; bandy rozbójników łupią 
wioski i miasteczka, szerząc mord i spustoszenie. 
Chińczycy mają w Kantonie 17,000 żołnierzy, lecz 

o ej chwili nie r czynili przeciwko nam żadnego 
zaczepnego ruchu, i nieobawiam się nawet ich ata­
ku na faktorye. Wstrzymanie handlu i związków jest 

ardzo uciąiliwem dla miasta; rzeka zwykle pokry- 
a statkami, jest dzisiaj pustą; a spodziewam s ię , 
o przedsięwzięto środki będą skuteczne. Na w y- 

pełnienie traktatu trzeba z wszelką surowością na- 
stawać, a przymus i przemoc jest jedyny dla Chiń­
czyków przekonywający dowód; umiarkowanie po­
czytują za brak siły.*

Dnia 15go grudnia w  chw ili, gdy już parowiec 
pocztowy odpływ ał do Europy, donesi na prędce 
admirał, iż Chińczykowie o północy z I4go na 15 
grudnia zapalili domy niedaleko faktoryj europej­
skich, a pożar stąd powstały, schłonął wszystkie 
faktorye prócz angielskiój. „Mniemam, dodaje ad­
mirał, iż będę m ógł utrzymać się i ocalić faktorve 
angielską,* O dalszych wypadkach nie ma ieszc l i

m ości 801 Rrzędowych ani Prywatnych wiado

Zdanie ogólne dziś prawie w dziennikarstwie an- 
gielskiem co do sprawy chińskiej i C0 do dalszvch 
działań w tym sporze, wyraża naintuiorniz- m • 
Post mówiąc: „Dzisia nie jest \ S 1 .  
i rozważać kto w  tój s o r a S  T / - 6 *'ę

laZr1Z?*?‘Ter ie  .dmir.licya „ , d . -
r /n c la  do Chin J hhjsźybcioj nowa eskadra 
L I , I , ,  .i.. 0 fdwnoczcsnie rząd wyprawił do

K urs papierów publicznych i p ieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 9go lutego  

Augsburg 1 C 6 */, — Hamburg ■ 7 1/i . —  Londyn zlr. i  o 
10 kr. —  Paryż 122 —  Agio od złota 8, —  M e­
taliki S-prooent. 84*/*. —— oto B. 6-procent. —  Pciy-
eska n«redowa S -p rooert 8 6 7/ 8 — Obligi indema. gali 
cyjskie R-prooent, 8 1 ł/#, Metaliki 4 7 4 1/ , . — Mo
tzlik? 4-preoeDt. 66*/4. — Metaliki S-procent. — . Losy
1884 roku 280. — dto t  roku 1888 187s/g. —  dtto
s r. 1854 4-proc. 1107/8 — A kcja Bankorfc: 1 0 8 7 .—  
Akcye ksL-i te,lŁ8. pćłnoonźj 2265 . —  Akeye kredyti 
rueKjiaego 2 8 3 1/9.

Mura hemraki « d. 6go lutego. —  Dukat h o le r- 
derski złr. 4 kr. 48 . —  Dukat oesars. *łr. 4 kr. 46. —  
Pólimperiał ros. rłr. 8 kr. 20. Bubel ros. złr. 1 kr. 8 7 —  
Tsl&r pruski złr. 1 kr. 88. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. I®. —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 81  kr. 40. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 80 kr. — . —  5 oj  p Q_ 
źyczka narodowa bez kudonów złr. 85 kr. 80.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y  i  1 lutego. Okręty angielskie i francuskie 
popłynęły do Grecyi dla zabrania ztamtąd wojsk 
zachodnich. P ays  twierdzi, że zupełna ewakuacya 
Grecyi nastąpi z końcem lutego. Wczoraj skazano 
w iele osób za udział w tajnych towarzystwach; a 
jedenaście uznano za niewinnych.

P a r y ż  8go lutego. Zapewniają, że  admirał Lyons 
nakazał okrętom angielskim  na morzu Czarnem przy­
być do Bosforn. Revue de P a r is ,  która o obrazę 
publicznój moralności była oskarżoną, otrzymała 
wczoraj wyrok uniewinniający.

!w.:d r ^g0. lule8 0, Kr<Howa zaniechała zamiaru 
podróży do Andaluzyi.

L o n d y n  7go lutego. M orning- P o s t  donosi, źe 
Francya 1 Anglia nakazały wojskom sw.oim wrócić 
z Grecyi. Następnie źe komisya złożona z posłów an­
gielskiego, francuskiego i rosyjskiego, odbywać bę­
dzie narady nad skarbowością grecką.

K or fu  5go lutego. Ciało prawodawcze wysp joń- 
skicb zwołane jest na 16 lutego.

Kantonu do pełnomocnika a n ^ ie lsL g o ^ o T e^ n ilfa b y
rh iń rz J k ć  ,! eaergiczno środki w celu zmuszenia 

^yków do zupołnój uległości. Zresztą, dodaje 
ten dziennik, nie trzeba obawiać się dzielnego ze 
strony Chińczyków oporu.

Korespondent Tim esa  pisze z Kalkuty pod d- 22
i grudnia: „Pełnomocnik angielski w Kantonie sir John 
Browring zażądał od jlnego gubernatora Indyj po-

Independence beige i P resse  wiedeńska donoszą, 
źe poseł austryacki baron Hubner po wyjściu noty 
Monitora o połączeniu Księstw, miał mieć w tój spra­

n i e  naradę z hr. Walewskim. Zapewne Austrya w ie­
działa jakie są z&mrary Francyi w tój sprawie lecz  
może m eprzewidywała oświadczenia s i ,  stanow cze! 
go w organie rządowym. Dziennik belgijski cytuje 
z tego powodu kilka wersyj obiegającyih między

P U k ł X  o V n f V i e it“a P0,nijainy Jak0 pogłoski, kłady o Neufchatel idą p ow oli, gdyż nie otrzv-

Z y Z . “ n V " y i"  s
in r  w ^ t0rych Same dotąd domysły. Sądzą,

"  tóJ
Rząd pruski pośredniczy między Francyą a Nea­

polem 1 podobno z dobrym skutkiem. Z Anglią zgo­
da jest teraz trudniejsza, z powodu, że rzecz o Nea­
pol pójdzie pod dyskusyę Izb przy złożeniu dokumen­
tów.

W edług depeszy marsylskiój Król Otto miał 0 -  
św iadczyć, źe niezmieni gabinetu przed wyjściem 
wojsk obcych z Grecyi.

Rząd neapolitański zaczyna podobno reformy w e­
wnętrzne. Morderca arcybiskupa w Matera miał 0 -  
świadczyć przed sądem , źe chciał zreformować (!)  
kościół. c

La Presse d'Orient podaje  manifest Szscha w y­
dany po otrzymaniu wiadomości o wzięciu Busziru, 
w którym szach donosi narodowi, ze Anglicy na­
padli na bezbronne miasto niewypowiedziawszy na­
wet wojny Persyi, źe teraz armia perska dąży na
obronę Faristanu by hków i niedozw o-
lie im posuwać się w S 9 kraJ/-

°  wPlce pod Kan onem A,^ghkdw z Chińczykami 
niema świeżych ™81  ości. Nie uiega wqtpliw(jścj 
źe Anglia karzystajĥ  * sposobności,  prowadzić
będZ,e H to n u  bv zvB tl / 0Zp0cznie działa"ia od z a j f l i  Kantonu, by zyskać nowe w tym kraju k o-



CZAS z Wtorku 10 Lutego 1857.

Przyjechali od 8 do 9 lutego.
HOTEL POLLERA. Walledi Karol * Tarnowa. Smolarski

Ludwik z Wojnicza. Zellner Feliks, Fassold Fr., Kasprzak 
Andrzej z Kent. Szeligowski Franciszek z Galioyi. Komar 
Seweryn z Przemyśla. Wiedemann Ernest z Wadowic. Smo­
larski Piotr z Kent. Munsch Alfred z Wiednia. Gerbsr D.
z Bilska.

Wyjechali: Hr. Baworowski Włodzimierz do Warszawy. 
Szliski Kulasanty i K a z im ie rz  do Lwowa. Silbermann S ig- 
fried do Mysłowic. M e re ń s k i Ad. do Wrocławia. C za k a j To­
masz. Rokotnitz A b rv do Prus. Walledi Karol do O św ięo im a.

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek hr. Myeielski w ł. dóbr 
z żona z Prus. Ignacy Markiewicz urzędnik z Krzeszowic. 
Oswald Artwiński obywatel] z Tarnowa. Piotr Lipiński oby­
watel, Ludwik Baier w ł, dóbr, Ignacy Macharzyński obyw. 
do Polski,

KOLEJ ŻELAZNĄ 
co d z ien n ie .

Fociqgi osobowe odchodzą z  Krakowa:
n „ nnbiev 1 0 godzinie 12tej min. 15 po południu, u  o uguiuy . . i o godlinie 9tf5j min. 6 wieczorem.

n „  w ;.i; ..i .:  /  0 godzinie 6tej min. 30 z rana.Do W ie lic z k i. { 0 godainie 9tdj m jn. 3 0  wieczorem.
n .  w :„ I o godzinie 6tej min. 10 z rana.

i  o godzinie 3ej min. 35 po południu.

|  o godzinie 8ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
_ n , .  /  o godzinie 5tćj min. 20 z rana.
a Dębioy ■ • |  0 godzinie 2ej min. 35 po południu.
a u , .  ,• u- / o  godzinie lOtój min. 46 z rana.
Z Wieliczki . \  o go(]jj„je fltej min. 46 wieczorem.
Z Wiednia ) °  godn'nie lite j min. 26 przed południem.

I o godzinie 8ej min. 15 wieozorem.

*i Warszawy ) 0 g0<)z‘nle ^ej min. 55 po południu.
Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:

I o godzinie lltó j min. 15 przed południem, 
odchodzą . - |  o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
. . i o godzinie 3ćj min. 37 po południu,

przychodzi* . . j „ g0(Wnie 12tej m;n. 2 5  w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 8 lutego. Od ostatniego sprawozdania targi angiel­

skie tąk na krajowi* jak  i zagraniczna pszenicę podniosły się
0 pełne 1 do 3 szyi. na kwarterze. Trzymający zboże wyżej 
nawet podnosili żądanie, lecz młynarze głównie dla nędznćj 
kondycyi ziarna ponad potrzebykonsumcyi nie chcieli zawie­
rać tranzakcyi. W  ogólności ton handlu się polepszył, a o- 
pinia o konieczności dalszego podniesienia się cen stała  się 
przemagającą.

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu
bobu siem. maki 

pszenicy jęczmień. owsa crochQ lnian. 0en7tnar.
z kraju . . 3,136 5,607 3,078 1,338 - —  8,145.
z zagranicy 2,001 11,126 10,153 4,385 ------  31,154.

Targi szkockie, irlandzkie i prowinoyonalne trzymały się
mocno z dążnością ku poprawia.

We Francyi rezerwa mąki do bezprzykładnej zeszła cyfry, 
a większa część wewnętrznych targów poszła w górę. Zna­
czne “dowozy w portach znikaj* w konsumoyi.

W Belgii, Hamburgu i głównych niemieckich placach po­
prawa targów angielskich s anowczego nie wywarła wpływu
1 handel z dawnej stagnacyi nie poruszył nic.

Na naszym placu w pszenioy nie wiele było ruchu. Bardzo 
piekne galicyjskie kolej* żelazu* z Krakowa przybywaj*ce 
partye łatwy po cenach 560 i 640 guld. miały odbyt. Ziarno 
średnie z trudnością na konsumcyę odehodniło, a gatunki nę­
dzne i chore po zniżonych tylko cenach dały się umieszczać. 
Na żyto pokup był dobry i regularny, a w ciągu ostatniego

drożćj notujemy.
korzeo warszawski

złp. gr. 
38 17

tygodnia od 6 do 13 guld. na łaszcie 
Płacono za łasz t wagi holi. Guld. prus.

Pszenioy . . od 120 do 126 od 380 do 450
— 125 — 130 — 460 — 580
— 130 — 130 — 640 — 650

Ż y t a  — 116 — 127 — 270 — 342
Jęczm ienia. . — 104 — 111 — 249 — 310
G rochu . . . . ------- — — — 276 — 300

Spirytus 22'/, tal.
Czas mieliśmy piękny ale zimny, w ostatnich mróz od 9 

dO 14%. '  •'«! '
Kum zamian: Londyn 198 j. Hamburg 45%. Amsterdam 103j.

Alexander lllakoicski et Comp

34
48
20
18
20

17
3
9

32
22

złp. gr. 
33 25 
43 18 
48 3
25 
23 16 
23 5

URZĘDOWE.
O19) Ankiindigung (2-3)
einer Lieferung von Rossharrmatrazzen etc.

[N . 2 7,9 63.] Zur beisern Einrichtung der Badeanstalt 
in  Krynica werden:

2 0 Stdck dreitheilige Rosshaarmatrazzen,
2 0 n mit Rosshaar gefdllte KopfpOlster

und 20 » wollene weisse Sommerdecken anzuschaf-
fen gesucht.

L ie fe ru n g s lu s t ig e  w erden aufgefordert, ihre diessfillli- 
g e n  sc h r if tl ic h e n  v e rs ig e lten  Antrage l&ngstens bis 2 6 
Februar 1. J- *2 Uhr Mittags bei dem  Ó k o n o m a te  der 
k k F in a n z la n d e s - D i r e k t io n  in Krakau (AmtsgebAude 

Stradom) U b e rre ic h e n , w0 um 3 U hr Naehmit-

S) Die angetragenen Decken sind nach ihrer Liłnge, 
B reite, Schwere und sonstige Beschaffenheit in dem 
Lieferungsantrage genau zu beschreiben.

4 ) Die Lieferungszeit wird auf den 20 . April d. J. 
festgesetzt, jedoch steht dem Unternehmer fre i, die 
zu liefernden A rtil el auch friiher abzustellen.

5 ) Den Unternebmungslustigen wird ferner freigestellt, 
die Lieferung in Krakau oder in Neu-Sandec zu 
realiziren und damach auch ihre Antr&ge einzu- 
richten.

6) Es werden auch Antrage auf die einzelnen A rtikel 
(M atrazzen , Polster und Decken) angenommen werden.

7) Die verlangten Preise mUssen fu r jeden A rtikel be- 
sonders in Ziffern und Buchstaben bestimmt und 
ohne Bezugnahme auf ein anderes Offert ausgedriickt 
werden.

8 ) Ffir alle LieferungsgegenstS,nde wird eine solide 
A rbeit aus guten Stoffen gefordert, daher auch Al- 
tes zurlickgewiesen w erden, was nicht qualitat- 
massig befunden wird.

9) Die gelieferten Gegenst&nde werden kommissionell 
und zwar je nach dem O rte der Ablieferung ent- 
weder von dem Oekonomate der Fiaanz-Landes-Di- 
rektion oder von der F inanz-B ezirks-D irek tion  in 
Neu Sandez Ubernommen und hiebei in Absicht auf 
ihre entsprechende Beschaffenheit geprOft werden. 
Behufs dieser PrOfung wird inshe3ondere der Inhalt 
Matrazzen und Polstern untersucht und die Abwa- 
ge desselben vorgenommen w erden, daher denn 
auch das Viedervernahen der aufgetrennten StelleD 
vom Unternehmer oder auf des en Kosten zu ge- 
schehen haben wird.

10) Ffir die qualitatmassig abgelieferten Gegenstande 
krird dem Unternehmer die mOglichst schnelle Be- 
zahlung des bedungenen Lieferungspreises zuge 
sichert.

11 ) Das Vadium wird nach beendigter Lieferung zurdek- 
gestellt, im Falle der N ichtzuhaltung des LieferungS' 
vertrags hiogegen ais verfallen erkllirt.

Von der k. k. F inanz- Landes -D irektion.
K rakau  am 14. Jftnner 185 7.

Obwieszczenie.
CES.-KRÓLEW SKI NOTARYUSZ PUBLICZNY 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Zawiadamia, iż w moc rezolucyi c. k. Sądu delegO’ 

wanego miasta Krakowa z dnia 2 Igo stycznia 1857 r 
do N. 19 rozpocznie się w dniu 17 lutego r. b. o go 
dżinie 9tćj z rana, w gmachu pod L. 3 00 przy ulicy 
ś. Anny w Krakowie, sprzedaż ruchomości przez licyta- 
cy* publiczną po Tomaszu Majewskim budowniczym po' 
zostałych, za monetę kurs dobry w kraju mającą.

Kraków d. 5go lutego 185 7 r.
( 1 1 3 - 2 - 3 ]) F ra n c is z e k  Ja k u b o w sk i.

In sera  ty.
W HS1EGARI1

i wydawnictwie dziel katolickich, nauko­
wych i rolniczych

wyszły świeżo * druhn i sa do nabycia:

w  TRZY OBRAZKI ’ t t r
z  obyczajów domownictwa wiejskiego,

przez Walerego Wielogłowskiego 
jako dalszy ciąg wydanych dawniej sześciu obrazków ludo- 
wych. — Nowe to dziełko ofiarował autor Szlachcie Polskićj 

z tym przypiekiem:
D z i e ł k o  n i n i e j s z e  

W dowód współczucia, poświęcam
B r a c i  m o j ó j  S x l a c l i c i e !

o której nie m yślił Horacy gdy p isa ł:
Beatus gui procnl negotiis 
Paterna rura bobus exercet suis. 

czyli po polsku:
Szczęśliw y, kto dalekim je s t od zg iełku  św iata ,
A na’ zagonie Ojców  —  ledwo biede łata.

Wierny wspólnik trudów i kłopotów
Autor.

W  d ra k a  (nowy utwór)

s s h a i i e  mmw&m
oraz tr z e c ie  w y d a n ie

Obrazków z obyczajów Ludu wiejskiego.

(75) Uwiadomienie. 11-14)

W .

Nowo nadeszłe znaozne transportu Słoniny i Szmalcu stawiaj* mnie w możności ceny
dotychczasowe tychże tłuszczów zniżyć do cen następujących:
Słoniny wyborowej dotąd po 26 kr. zniża
Słoniny z papryką dotąd po 27 kr. zniża
Słoniny wędzonej dotąd po 27 kr. zniża
Szmalcu najpiękniejszego 27 kr. zniża

Wszelkie inne artykuły zawsze jak dotąd po cenach najumiarkowańszych. — Podpisany ponawia przy tej oka- 
zyi prośbę o łaskawe dotychczasowe względy. ^

Kraków 26 stycznia 1857 roku. H enryk  Fłeisch  z  W ę g i e r

utrzymujący Skład przy ulicy Floryańskićjj.

z a  1 funt w agi 
dto 
dto 
dto

się
się
się
się

do
do
do
do

23 kr. 
25 kr. 
25 kr. 
25 kr.

Ankiindigung.
So eben empfangene bedeutende Zusendungen von Speck u. Schmalz versetzen mich in die Lage die bishe-

rigen Vcrkaufs-Prehe nachstehend zu ermassigen:
p er  W .  P fund  Speck in vo rz iig feh er  Q ualita t F e t t  a u f  J e t t  von 26 kr. au f  23 kr.

dto Speck mit P a p r ik a ........................... „ 27 kr. „ 25 kr.
dto Speck gerauchert................................ „ 27 kr. „ 25 kr.
dto Schmalz oder Schweinefett . . . .  m 27 kr. „  25 kr.

Alle ubrigen in mein Geschaft einschlagenden Artikel offerire ebenfalls zu den b llllg s tO Il P re is e n , und bitte 
um fernern gewogcntlichen Zusprueh.

Krakau am 26. Janner 1857. H e i t i r i c h  F l C t S C h  flUS L I l g a m .

Niederlage Floriauer-Gasse am Thore.

zn an a  pod imieniem

l»fyn zmienny
<lo fa rb o w a n ia  w ło s ó w , wą« 
só w  i  faw orytów  w  różnycli 

o d c ien ia ch .
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do­
wolnie na kolor j a s n y ,  s z a t y n o w y ,  e i e i n n y  i  e a a r -  
n y .  Woda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa­
ryskich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 

pochwał* przyznali tę odznaczając* zalete. Główny skład 
na całą Austry* i Polskę utrzymuje K a r o l  H e r r m a n n  
w Krakowie. Cena Igo “ pudełka ze 2 szczoteczkami złr. 4. 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polsku 
dodaj* się bezpłatnie.

W łosy jeden raz tylko t* wodą ufarbowane, niepu- 
szcz* nigdy więcej koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

Saponinę Vegetale Dnlcifióe
m y d e łk o  roślinno-Iefearsfeie

wynalazku sławnego chemika B e r g e r a  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba­
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podczas 
farbowania włosów, oczyszczając je z brudu i innych tłu - 
tych części, uwalnia głowę od przykrój łuski. — Główny 

skład na Austiyą i Polskę “utrzymuje K a ro l H e rrm a n n  
w Krakowie. — C en a  1 sztuki 35 kr. B e o n  P e l l e r a y ,  

17 Rue Croix-(te-Petits-Ciiamps w Paryżu. 
Nabyć można tejże wody i mydełka w Brodach u J. Sala. 

w Czerniowcach u Braci Czuezawa i Tabakar. Debrcczynie u 
W. Handtcl. Gratzu S. Suetti. Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
Innsbruku Jana Peterlongo. Jarosławiu Braci  ̂ Juśkiewicz. 
Lwowie Bon. Stiller, i A. .). Stock. Medyolanie Viscardi 
za del Duomo N. 4078. Ołomuńcu Joli. Paul Ilackcnsóllncr. 
Peszcie J. S. Sarkany. Pradze Carl Lonharth. Tryeścic Carlo 
Pelz. Tarnopolu C. Latinek. Udynie Giov. Batt. Amarli. Vc- 
ronie Carlo Fiirst. Wiedniu Fr. FBrst Karnthnerstrasse N. 
903 zum Konig v. Neapel. i u Aug. Schr.mpf dawniej Jozefa 
Sauerwcin z. Stadt Wien. w Kielcach u L-ona Mozdzensk.ego.

m *  Przeciw wypadaniu włosów, zachowania ychże w po­
rządnym stanie i zapobiegania ich siw ienu, jes naj P J] 
środkiem POMADA ‘sławnego Or.Dapuytren. C en» 1 słmka 
porcelanowego wraz z opisem złr. L  a ye a owój a
żna w zwyź wzm iankowanych han

( 7- 4 )  K a r o l  H e r r m a n n

tags zur kommissioneUen ErSffnung dfer 0fEerte geschrit-
ten werden wird.

Die Offerte ist ein Vadium von 2 0  fl. beizuschlies- 
sen, welches demjenigen, dessen Anerhieten gleich von 
der Kommission ais unannebmbar befunden wird, im 
Falle seiner Anvesenheit unmittelbar zutfickgeetellt wer­
den wird. _____

L i e f e r u u g s l i e d l n f w s s e i

1) Jede Matrazze hat aus 3 gleichen Polstern lu  be- 
stehen, welche zusammen 1® W iener un reines 
Rosshaar ohne alle B e im e n g u n g  an erer Stoffe 
woblgezupft und g le ic h m łs s ig  v erth e *  enthalten 
mfissen.

Der Uberzug hat aus festen diohten gewOhnli 
chen Matrazzenzeug zu bestehen, wovon eine mi 
dem Siegel des Offerenten versehene Probe dem 
Offerte beizulegen ist.

2 ) Die Kopfpolster sind aus demselben Zeuge wie die 
Matrazzen anzufertigen und haben je  4 Pfund gut- 
gereinigtes, wohlgezupftes Rosshaar ohne alle Bei­
mengung anderer Stoffe zu enthalten.

W e w s i U y t m a
w W. Ks. Krakowskiem na walnym trakcie krakowsko-szląz- 

kim za Liszkami, jest od Igo kwietnia 1857

propinacya do zadzierżawienia
w trzech wsiach, tojest: w Rybnćj, Czułowie i Czułówku, 
w których to wsiach jest w ogóle do 5000 mieszkańców. — 
Cena ostatniej dzierżawy z dodatkiem małych łąk  i gruntów, 
i czynszów z domów, wynosiła 1250 złr. m. k. — W łaści­
ciel Rybnćj aż do 15go marca przyjmuje dcklaracye zapie­
czętowane i przesłane do Księgarni Katolickićj. a najwięcćj 
dającemu i odpowiedzialnemu oohotnikowi wypuści.

W tćjże wsi Rybna jest do sprzedania BUHAJ,
dwóchletni, z rasy z holenderskiemi krzyżowanej, silnie zbu­
dowany, za oenę 60 złr. m. k.

Również O W IES francuski d’Etempes
który się sprzedaje na garnce. — Tamżo są do nabyoia:

forszty 2-i3-calow e 0raz deszczki
calowe i 1% calowe JaslBIlioW O. — Zgłosić się do Księ-
jam i Katoliokićj. 90-2-3)

miejsca do 1 
{ p r z e m y ś l .

mówiąca po francusku i p0 polsku, 
życzy sobie mieć miejsce do towarzy­
stwa przy osobie młodćj lub wiekowćj 
albo zająć się nauką dzieci do 10 lub 
12 lat mających. — Zostaje jeszcze na

kwietnia — Adres „Mile P. G.‘ poste restante 
(71-3)

w Krakowie.

W e W z d o w le  c y r k u l e  S a n o c k i m  u W . T eofila  O s ta ­
s z e w sk ie g o  są następujące

z wolnej reki do s p r z e d a n ia ,  po znanym ogierze czystćj krwi 
angielskićj F e r g u s i e  i klaczach pochodzenia sławuckiego
księcia Sanguszki: . , .

1 )  Ogier wiśniowo-blady l a t ............. ....
2 )  Ogier ciem no-siwo-jabłkowity lat 5.
3 )  Ogier k a ry  • • ■ •  ................. lat 3.
4 )  Ogier ciemno-szpakowaty . . .  lat 3.
6 ) Ogier siwy • ;  •  .................... lat 3.
6 ) Klacz siw a wierzchowa . . . .  lat 5

Życzący sobie nabyć, zechcą się zgłosić do W z d o w a  
listownie poczta Z a r s z y n ,  osobiście zaś w czasie od Igo  do 
lOgo marca. (1 2 1 -1 -2 )

Wieś Prądnik biały
ćwierć mili od mi»sta  Krakowa położony, je s t z wolnej ręki 
do sprzedania Bliższa wiadomość u właścicielki osobiście 
lub l i s t o w n i e  franco pod adresem: do pani M. J. na ręce pana 
Federowicza przy ulicy Szczepańskićj. (5 7 -3 )

o fo togra ficzn ych  p ortretach .
Ponieważ jeszcze krótki czas zabawię w Krakowie,

uwiadamiam Szanowną Publiczność.
że usilnem moje01 staraniem będzie każdego z gości zadowol- 
nić co do podobieństwa, jako też akuratnem wykonaniem ka­
żdego portretu.

Ceny umiarkowane od 4 fi., 5  fi., c fl. i tak dalej; małe, 
duże. czarne, kolorowe, w tem się różnią ceny.

Wystawa portretów moich w głównym rynku obok księ­
garni p. J .  W l ld ta ,  jakoteż i w mojem mieszkaniu widzieć 
można, wszystkie te są zdejmowane ■ osób tutejszych.

Posiedzenia każdego dnia od lOtej do 2giej godziny po po­
łudniu bez względu .na pogodę.

A te l ie  W  ulicy S. Jana Nr. 468, drugie piętro.
(127-1-6) «7* Mazeh fotograf z Paryża.

CIHIKOV HASIOR
n a  ro k  1 8 5 ?

1BW1BB1 HilllBfT
■w "W TrocłaOTiu 

dostać można b e z p ła tn ie  w handlu J ó z e f a  B a r t l  w Rynka
głównym pod L. 240 Gm. II., który to handel również przyj­
muje na te nasiona wszelkie obstalunki, i jak najakuratniej 
i najspiesznićj takowe załatwia (95-2-3)

Hasion Wiosennych
n a  rok 1 8 5 2  

pp. E rnst v. Spreckelsen
następców znanych

pp. J. 0 .  Booth et Uom.
w HAMBURGU

rozdaj* się bezpłatnie amatorom w Kantorze handlowym 
l i l r e l n ń a j e r a  i S y n a ,  gdzie również przyjmują się 
zapisy. ( l i  1-2-3)

C. k. T e a tr  p o lsk i. — W e wtorek 10 lutego.
Rodzina Zbójców

czyli
M  A  IJ P  R  A  T

Drama w 6 aktach przez Georges Sand, tłóra. z franc, prze* 
J. Jasińskiego dyrekt. teatru warszawskiego 

Akt I. p. n. R o c h e -M a u p r a t .  — Akt II. W ie ż a  G a r e a a  
Akt III. i IV. Z am ek  S t.-S e v e re . — Akt V. i VI. R u in y  

R o c h e -M a u p ra t.
O s o b y :

Hubert de M auprat.........................
Edmea, jego córka

Mauprat.

Hrabia de la Marche 
Jan
Leonard 
Antoni 
W awrzynieo 
Ludwik 
Piotr
Gaucher ) .
Bernard, ich synowiec .
Parien n e ...........................
Jan  A u b e rt.......................
M a r i o n ...........................
Tourny ...........................
Pani Le Blanc - • • * 
U r z ę d n ik  sądowy . . .
W aźale Maupratów. —

pan Karsznicki.
■ . . panna Sulikowska.
■ ■ . pan Janowski.
, . ■ pan Sulikowski.
• * * *
• ■ ■ pan Benda.
• . . pan Iwankowski.
. . . pan Stacherski.
. . . pan Getlich.
. . . pan Sikorski.
. . . pan Królikowski Kar. 
. . . pan Galasiewicz.
. . . pan Benda.
• • • pan Wisłooki.
- ■ • pan Królikowski Kon.
■ ■ . pani Krajewska.
■ . . pan Getlich.
Huberta. — Wieśniacy. —Słudzy 

Domownicy. _  Żołnierze.
(Rzecz dzieje się za Ludwika XVI. w r. 1774. Między aktem 

3  a i  upływa J a t  1 i j ,  a miedzy 4 i 5 upływa kilka lat.) 
Cena miejsc zwyczaj na. — Początek o godz. 7.

Kierunek 
1 natężenie wiatro

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny.

Wys. bar. 
w lin. Par 

rzy
eanm

Stan oicp. 
podług 

Roaumira

Wilgotn.
powietrza
względna

wschodni
północny

g p n a T iR y F Ż F .N lA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

pn. p n . wschodni sł. 
północny słaby 

pn. pn. wschodni sł.

W  Drukarni Czaaa.

Stan
N I E B A

Ejawiska
napowietrzna

Zmiana ciepła 
w ciąga dnia

od do
pogoda

w
—14*6

»
79

79

—15 "B —5»8

Czaplińtki Antoni riędica drukarni,


